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SŁOWO WSTĘPNE

Fakt wydania 49 tomów „Naszej Przeszłości” przez Księdza 
Profesora Alfonsa Schletza nakłania nas do uczczenia tego wy­
darzenia. Wydawnictwo to zawdzięcza trwałe miejsce w nau­
kowej literaturze historycznej oraz w życiu Kościoła polskie­
go szerokim perspektywom badawczym i umiejętnej ™ jnra- 
cji Księdza Redaktora. Pierwszy tom ukazał się w 194b r 
gdy Ks. Schletz liczył 35 lat. Bezsprzecznie jest to zjawisko 
bez precedensu, by jeden człowiek założył pismo i wydał az 
49 tomów tego liczącego się w czasopiśmiennictwie naukowym 
periodyku. Dzisiaj Redakcja „Naszej Przeszłości’’ dysponuje 
cennym doświadczeniem. Funkcjonuje dzięki Księdzu Redakto 
rowi, pojmującemu swą działalność w tym zakresie jako służ­
bę słowu i prawdzie, służbę dla Kościoła w Polsce. Wokoł Re­
daktora skupił się też cały zastęp współpracowników, przy­
jaciół i uczniów. Objętość 14 900 stron druku 27i autoró^ ~  
szacych dotychczas na łamach „Naszej Przeszłości -  to wspa­
niałe osiągnięcie Wydawnictwa. Myśli te dały Komitetowi Re- 
dakcyjnemu impuls do zrealizowania zamiaru edycji 50-g 
tomu, pomyślanego jako jubileuszowy. Oddajemy go właśnie 
do rąk Czytelników. Naszą ideą przewodnią jest faktograficz­
ne zaprezentowanie Instytutu Wydawniczego „Nasza Przesz­
y ć »  _  scharakteryzowanie tego Wydawnictwa, jego dotych­
czasowego dorobku, bazy źródłowej w postaci własnego archi-
'uoiltti zasobnej biblioteki. . ,

Sądzimy również, że przy tej okazji należy szerzej omowic
dorobek samego Księdza Redaktora, aby ukazac ^  
tencie naukowe i pedagogiczne, nie pomijając ^
tza -  kaołana, społecznika, czy wreszcie mtłasnito sztuk:pt 
nych Mimo zaabsorbowania rozmaitymi pracami Ksiądz Pro^ 
fesor Schletz znajduje czas -  w zasadzie bez ograniczeń
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na rozmowy z ludźmi. Przede wszystkim 10 sprawach Instytu­
tu i Wydawnictwa. Ale nie wytycznie. W skali rocznej przyj­
muje On około 750 „stron” przy biurku, na którym zawsze 
piętrzy się stos rękopisów, maszynopisów i książek. Znakomi­
tym aczkolwiek niepełnym źródłem poznania treści tych wi­
zyt jest Jego korespondencja. Wyekspediował ponad 15 tysię­
cy listów wytycznie w sprawach naukowych i redakcyjnych.

Dużo wysiłku kosztowało Komitet Redakcyjny przekona­
nie naszego Jubilata, by zechciał zgodzić się na poświęcenie 
50-go tomu „Naszej Przeszłości” Jego osobie. Wraz z pozytyw­
ną odpowiedzią otrzymaliśmy zgodę na skorzystanie z bogatego 
Archiwum Instytutu. Nadto Ks. Schletz zgodził się na udostęp­
nienie zdeponowanych poza Archiwum, „Naszej Przeszłości” 
trzynastu tomów jego osobistego „Dziennika”, stanowiącego 
bogaty materiał do historii Kościoła w Polsce, który nie stano­
wi własności Archiwum „Naszej Przeszłości”.

Ufamy, że treść publikowanego obecnie tomu nie tylko 
przybliży — w szerszej niż dotąd mierze — czytelnikom „Na­
szej Przeszłości” sylwetkę jej Redaktora i zaznajomi z wielo­
ma dziedzinami Jego ofiarnego i pracowitego żywota, lecz tak­
że przyczyni się do spopularyzowania idei badań nad dziejami 
Kościoła i kultury katolickiej w Polsce, której Ks. Schletz po­
święcił się bez reszty.
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